Kolejny mecz przy Harcerskiej i kolejna porażka. Mimo coraz lepszej postawy w meczach wyjazdowych, podopieczni Jerzego Wyrobka nie potrafią przełamać fatalnej passy bez zwycięstwa na własnym terenie. Tym razem komplet punktów z Jastrzębia wywożą piłkarze LKS Nieciecza, którzy objęli prowadzenie w ligowej tabeli. O porażce naszej drużyny ponownie zadecydowały indywidualne błędy w obronie.

Należy podkreślić, że dużo spokoju w liniach defensywnych wprowadził pewnie interweniujący Mateusz Sławik. Jednak nawet postawa nowego bramkarza Gieksy nie wystarczyła do pokonania rywali prowadzonych przez Marcina Jałochę. Szkoleniowiec gości po meczu podkreślał, że Harcerska to trudny teren i tym samym bardzo cieszą go punkty. Jednak dla znajdujących się w strefie spadkowej jastrzębian to niewielka pociecha.

Mecz został rozegrany w anormalnych warunkach. Niska temperatura oraz bezustatnnie padający deszcz na pewno nie pomagały piłkarzom obu drużyn. Tym niemniej wzmocniona Sławikiem Gieksa rozegrała dobre spotkanie. Do momentu utraty bramki jastrzębianie kontrolowali grę. Postawa podopiecznych Jerzego Wyrobka mogła się podobać. W starciu z sensacyjnym beniaminkiem, który coraz mocniej sygnalizuje chęć włączenia się do walki o awans na zaplecze ekstraklasy, gospodarze prezentowali się dobrze. Coraz lepiej w ataku poczyna sobie Artur Łaciok, będący tego dnia jednym z najaktywniejszych zawodników naszej drużyny. Bramka dla jastrzębian, zdobyta w 30. minucie przez Tomasza Copika, była efektem przewagi ekipy z Harcerskiej. Gieksa kontrolowała grę, a ataki bezradnych rywali rozbijały się o pewnie interweniującą defensywę gospodarzy. Niestety, do czasu. Indywidualny błąd Witolda Wawrzyczka naprawił Mateusz Sławik, ale po chwili musiał skapitulować po strzale Michała Czarnego. Po kilkunastu minutach goście wyszli na prowadzenie dzięki bramce doświadczonego Łukasza Szczoczarza. Nasi zawodnicy próbowali ratować wynik, ale nie potrafili sobie poradzić z grającymi z wielką determinacją obrońcami Niecieczy.

Kolejne spotkania jastrzebianie rozegrają na wyjeździe. Najpierw, w najbliższą środę zmierzą się w Suwałkach z Wigrami, a następnie zagrają z Ruchem Wysokie Mazowieckie. Dwa spotkania z ekipami z województwa podlaskiego nie będą należały do łatwych, ale podopieczni Wyrobka i Furlepy zdążyli przyzwiczaić kibiców do zdobywania punktów właśnie na wyjazdach.

16 października 2009, Jastrzębie Zdrój, 17:00

GKS Jastrzębie - LKS Nieciecza 1:2 (1:0)

1:0 Tomasz Copik '30

1:1 Michał Czarny '70

1:2 Łukasz Szczoczarz '84

GKS Jastrzębie: Mateusz Sławik - David Gill, Witold Wawrzyczek, Marcin Staniek - Bartosz Hajczuk (76. Tomasz Świerzyński), Adrian Kopacz, Tomasz Copik (80. Dawid Szwarga), Kamil Kostecki, Michał Chrabąszcz - Radek Janeczek, Artur Łaciok (76. Artur Miły).

LKS Nieciecza: Norbert Baran - Patryk Ogórek, Rafał Kleinschmidt, Michał Czarny, Marcin Zontek - Adrian Fedoruk, Artur Prokop, Paweł Cygnar (57. Tomasz Metz), Marcin Szałęga - Waldemar Dzierżanowski (10. Mateusz Wolański, 64. Mateusz Leśniowski), Łukasz Szczoczarz.

Żółte kartki: Staniek (GKS) - Fedoruk, Szczoczarz (Nieciecza)

Sędzia: Leszek Gawron (Mielec).

Widzów: 500.

